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JES2CZE JEDNO D08WIADCZENIE

Do g o rz k ic h  do (świadczeń,, k tó r y c h  n ie  o s z c z ę d z i ł a  nrjn woj nr obecna ,  t r z e b a  z a l i -  
c z y i  u s t  os un kowania s i ę  rz ą d u  b r y ty j s k i e g o  do sprawy p o l s k o - r o s y j s k i e j ,  czemu d a ł  wy­
ra z  grami e r  C h u rc h i l l  v: przem ówieniu  w I z b ie  Gmin z d n ia  22 I I  b 0r  *

U stęps tw a  na r z e c z  z a b o rc z e j  p o l i t y k i  r o s y j s k i e j ,  sformułowane d o b i t n ie  i  n i e ­
dwuznacznie-«, o d e z u l i ś n y s jako krzywdę m ora lną , k t ó r e j  n ie  łagodzą  a n i  o ie p łe  wyrazy 
sy m p a t i i  b r y ty j s k i e g c  p re m ie ra  d l a  narodu  p o ls k ie g o ,  an i  jogo ogólnikowe zdanie o ko­
n ie c z n o ś c i  u trzy m an ia  po w ojn ie  s i l n e j ,  i n t e g r a l n e j  i  n i e z a l e ż n e j  P o l s k i 0

Nie marry d o s ta te c z n y c h  podstaw , by t w i e r d z i ć ,  czy  n iooczekiw ane o św iad czen ie  Cfcar- 
c h i l l a  podyktow ały j a k i e ś  a k tu a ln e  i ,  być. może p r z e m i ja j ą c e ,  k o n ie c z n o ś c i  w ojonno-po- 
l i t y c z n o ,  czy t e ż  '• . s t  ono wyrazami n io d e ść  w n ik l iw e j  oceny r o s y j s k i c h  i n t e n c j i  i  n i e -  
dość g łę b o k ie g o  w yczucia  podstawowych'warunków i s t n i e n i a  pańs tw a p o lsk ieg o ,.

Rozumiemy n a t o n i a s t ,  że zaproponowanie t e zw0 l i n i i  C urzona, ja k o  g ra n ic y  p o lsk o -  
r o s y j s k i e j ,  godzi w ła ś n ie  w zasadę  i n t e g r a l n o ś c i  P o ls k i  i  s tanow i a p ro b a tę  d l a  c h ę c i  
pozbaw ien ia  nas o lb rzym ich  p o ła c i  w schodn ich , bez k tó ry c h  a n i  i s t n i e n i a ,  an i  rozw oju 
naszogo oaństw a w yobraz ić  so b ie  n io  a o żn a 0

j j s t  t  ’dy r z e c z ą  z ro z u m ia łą ,  żć ośw iadczen ie  C h u r c h i l l a  wywołało w o p i n i i  p o l s ­
k i e j  k o n s te rn a c ją . .  n i e p o k ó j ,  a naw et w z b u rz e n ie , N iem niej n a sze  c i ę ż k i e  p o ło ż e n ie ,  
skorrolikowane nieoczekiwanym s tanow isk iem  rz ą d u  b r y t y j s k i e g o ,  wymaga b a r d z i e j  n iż  k i e ­
dykolw iek sp o k o ju ,  równowagi i  j e d n o l i t e j  postawy naszego sp o łecz eń s tw a» '

O p in ia  p o lsk a  p r z y j ę ł a  z uznaniem i  zadowoleniem wiadomość o s ta n o w isk u ,  j a k ie  
wobec d e k l a r a c j i  C h u r c h i l l a  z a j ą ł  rzr-d p o l s k i ,  k tó r y  zdecydowanie o d rz u c a  p r o j e k t  l i ­
n i i  C’j r z o n a s jako  n a s z e j  g ra n ic y  w sc h o d n ie j ,  p o d k re ś la  k o n ie czn o ść  kontynuow ania bez­
w zg lędne j w a lk i  z wrogiem niem ieckim  i  wyraża n a d z i e j ę ,  że d a l s z y  b ie g  wydarzeń w ojen­
nych p r z y n ie s i e  k o rz y s tn e  zmiany d l a  n a s z e j  s y t u a c j i  p o l i t y c z n e j e

¡ i - s za  s y tu a o ja  p o l i t y c z n a ,  wytworzona s tanow isk iem  rz ą d u  b r y ty j s k i e g o  narzu o a  
nam t u t a j  w k r a j u  n a s tę p u ją c o  w n io sk i  i  nakazy»

l /  Ó lo s a c h  n a rodu  decyduje p rzede  w szystk im  jego  postaw a duchowa» Zmienne i  
p rz e m i ja ją c e  kom binacje  p o l i ty c z n e  n ie  mogą zniweczyć dz ie jow ego  p ro c e su  rozwojowego 
n a r o d u  i  jego  dzie jow ych o s i ą g n i ę ć .  D latego  w n a j c ię ż s z y c h  warunkach n io  możemy z rze c  
s i ę  n aszych  dz ie jow ych  praw, w s z c z e g ó ln o ś c i  n ic  możemy pogodzić  s i ę  z m yślą u t r a t y  
Kresów .Tschoanich,

2/  TT c z a s i e  t r w a n ia  wojny w sz e lk ie  d e k l a r a c j e  i  s u g e s t i e  p o l i ty c z n e  mają n ie rów ­
n ie  m n ie jsze  zn aczen ie  od re a ln y c h  i  a k t  ów i  o s ta te c z n y c h  r o z u l t a tó w  zmagań wojennych«, 
Przedwczesny j e s t  to d y  p rzesadny  zarówno pesymizm, ja k  i  optymizm. Nasze w łasne doś­
w ia d c z e n ia  z roku ;i320 i  1*59 uozą n a s ,  iż  n ie  ma d l a  n a ro d u  s y t u a c j i  b e z n a d z ie j n e j ,  
j e ó l i  zdobędz ie  s i ę  on n a  odwagę w o l i  i  czynu ,

3 /  pog ląd  p re m ie ra  C h u r c h i l l a  na  sprawę p o l s k o - r o s y j s k ą  n ie  może w najm niejszym  
s to p n iu  wpłynąć na nasz  s to su n ek  do A n g l i i ,  jako  s o ju s z n ic z k i  w w alco z wrogiem n i e ­
mieckim, f!ie na leży  zapom inać, że o p in i a  C h u r c h i l l a ,  pomimo j o j  d o n io s łe g o  zn ac z e n ia  
p o l i ty c z n e g o ,  n io  s tanow i jo s z o s e  żadna j d e c y z j i ,  an i  wyroku w o d n ie s i e n iu  do naszydi 
g r a n i c .  W arto t e ż  p a m ię ta ć ,  zs mówiąc o spraw ie  p o l s k i e j ,  C h u r c h i l l  d o b i t n ie  p o d k reś ­
l i ł  zwrócono doń o św iadczen ie  S t a l i n a ,  iż  te n ż e  S t a l i n  "rów nież  p o s ta n o w ił  s tw o rze ­
n ie  i  o trzym anie  s i l n e j ,  i n t e g r a l n e j  i n i e z a l e ż n e j  P o ls k i" »  Nio j e s t  więc w ykluczone, 
że o rem ier  b r y t y j s k i  zmieni swe p o g lą d y ,  j e ś l i  p rzekona s i ę  w r e s z c ie ,  j a k io  p r a k ty c z ­
ne znaczon ie  mają o św iad cze n ia  r o s y j s k i c h  mężów s tanu»  r

Vi s tanow isku  C h u r c h i l l a  widzimy b łą d  p o l i t y c z n y ,  je d n ak  n io  nożomy dopatryw ać 
s i e  w ro g ich  d l a  nas  in te n c j i« ,  W k ry ty c e  tego  b ię d u  n io  je s te ś m y  c<b«obnienit gdyż po­
d z i e l a  j ą  rów nież c z ę ść  o p i n i i  a n g i e l s k i e j ,  co z n a la z ło  wyraz w c z a s i e  d eb a ty  w I z ­
b ie  Gminc , ' . . . . .

4 /  Ustosunkowanie s i o  rząd u  b ry ty j s k i e g o  do sprawy naszych  g ra n ic  wschodnich
n ie  może w na jm n ie jszym  s to p n iu  w p ły n ąć ;n a  b ie g  n a s z e j  w a lk i  z wrogiem niem ieckim . 
Sprawa d o j r z a ł o ś c i  i  r z e t e l n o ś c i  naszego  narodu  j e s t  bezwzględne dochowanie s o l i d a r ­
n o ś c i  ‘s o ju s z n ic z e  j  i  n ie d o p u sz c z e n ie  do to g o ,  by wróg dyskontow ał n a  svfą k o rz y ść  
Drzcmi i a i a c o , mielmy n a d z i e j ę ,  p o l i ty c z n o  r o z b ie ż n o ś c i  między nami i  naszymi sp rz y -  
mier™'^carni0 S z c z e g ó ln ie  musimy s i ę  uodporn ić  na p rzew ro tne  chwyty propagandy n i e ­
m i e c k ie j ,  u s i ł u j ą c e j  z a s z c z e p ić  i  pod sy c ić  wśród nas n ie c h ę ć  do A n g li i»



5 /  C h u rc h i l lo w i z r a c j i  jego  us tosunkow an ia  s i ę  do sprawy p o l s k o - r o s y js k ie j  ma­
ny wszakże c o 6 do zaw dzięczenia ,,  Oto w sposób aż nazby t d o b i tn y  uświadomił nan, t ę  
s t r r r  orav.'dę., żo w d ą ż e n iu  do n i e p o d le g ło ś c i  i  w ie lk o ś c i  powinniśmy po logać  przede 
w szystk im  n a  własnyoh s i ł i c h o

iiieohże t a  C h u rc h i l  lowska nauka n i  a p ó jd z ie  na marno >

/  Ig n is  /
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PO MOWIE CHURCHILLA' ■*?

Mewa p re m ie ra  C h u r c h i l l a ,  wygłoszona w Lzbie Gmin dn„22 I I ,  w j e j  c z ę ś c i ,  do tyczą ­
c e j  stosunków  p o ls k o -s o w ie c k ic h  wywołała w naszym sp o łecz eń s tw ie  zdumionio i ,o o  t u  u k r y ­
wać, dużo ro z g o ry c z e n ie  o Nie wiemy w jak im  s to p n iu  byłe  o b l ic z o n a  na  b ieżące  p o trzeb y  
gry  dyolom atyczns j  , a  w jak im  odźw iern i ad l a ł a  i s t o t n e  po (_■ lr^dy rz ą d u  b ry ty jsk ie g o , ,  n ie  
m niej o r z e to  p o z o s ta j e  fak tem , że n ie k tó r e  j e j  e n u n c ja c je  są  sp rz e c z n e  z zasadami p o l ­
s k i e j  r a o j i  s t a n u a

Stanowisko rz ą d u  b r y ty j s k ie g o  w sp raw ie  stosunków poSfiko-sowieckioh,, sprecyzowane 
p2 £uz ~WTnstćna C h u r c h i l l a ,  d a je  s i ę  u ją ć  w n a s tę p u ją c y c h  4 punk tach :
l 0Y.:B r y ta n ia  w ypow iedz ia ła  w ojnę niemcom, w y pełn ia jąc  gw arancje  u d z ie lo n e  P o ls c e ,  k t ó r e j  
lo s  zajm uje n ac z e ln e  miejsce-'?/ p o l i t y c e  rz ą d u  b ry ty jsk ie g o o  Rząd t e n  z zadowoleniem 
p r z y j ą ł  d la te g o  do wiadomości d e k l a r a c j ę  S t a l i n a ,  z ło żo n ą  w T e h e ra n ie ,  o k o n ie c z n o śc i  
u trzy m an ia  3 i l n e j ,  i n t e g r a l n e j  i  n i e z a l e ż n e j  P o jsk i  ja k o  jednego z k ie ru ją c y c h  państw 
w Ei’. r o o i e 0
2,Rzad b r y t y j s k i  s t o i  na s ta n o w isk u ,  że r o z s t r i y g n i ę c i e  w sz y s tk ic h  z rg ad n ień  te ry to r i r . iU  
nycb winno być odłożone do zak o ń c zen ia  w ojny. D opiero wówczas państw a zwyc ię s k i e  pow ir- 
ny ooracować o s ta t e c z n y  uk ład  t e r y t o r i a l n y  Europye V*Brytania n igdy  jednak  n ie  gw nranto- 
wała P o lsce  żad n e j  l i n i i  g r a n i c z n e j ,  an i ni* aprobow ała z a j ę c i a  W ilna  p rzez  Polaków w 
1920 r „  B r y ty j s k i  punkt w id z e n ia  w r ,1919 p r a ż o n y  z o s t a ł  w t , z w e l i n i i  Curzona, k tó r a  
-  j a k  ośw iadczy ł C h u r ó h i l l  — '^ustosunkowuje s i ę  w każdym r a z i e  b e z s t r o n n ie  do tego  pro«- 
b lem u",
3 „Rząd b ry b y js k i  wobec postępów  a rm ii  r o s y j s k i e j  na o b s z r ra c h  p o l s k i c h ,  na k tó ry c h  d z i a -  
ł a j ą  p o l s k ie  podziemne s i ł y  zb ro jn e  - uważa za kon ieczne  doprow adzenie do sk u tk u  ugody 
p o l s k o - s o w ie c k ie j 3 o c h a r a k te r z e  tymesasowymj celem  um oż liw ien ia  w szystk im  s i ło m  an ty -  
n iem ieck im  j a k n a j s k u t e c z n i e j s z e j  w alki ze wspólnym wrogiem. Nad ta k im  układem rz ą d  b ry ­
t y j s k i  p ra c u je  razem  z rządem polsk im  od k i l k u  tygodni,,
4 0Rząd b ry b y js k i  uważa, że R o s ja ,  k tó r e j  a rm ia  może w kró tce  uw oln ić  P o lsk ę  od o k u p ac j i  
n i e m ie c k ie j ,  ma prawo do zapew nien ia  so b ie  b ezp iecze ń s tw a  p rzed  n a p a ś c ią  z zachodu w 
p r z y s z ł o ś c i  p rzez  popraw ien ie  swej g r a n ic y 0 Rząd b r y t y j s k i  dąży ,  aby o s ią g n ę ła  t e n  o n i  
n ie  przemocą,, l e c z  za a p ro b a ta  Narodów Zjednoczonych,, P rzytem  j e s t  z d a n ia ,  że żąd a n ia  
Sowietów w tym w zg lęd z ie  n ie  w ykracza ją  po za ramy um irrkow ania i  sp ra w ie d l iw o 6c i 0 Wza- 
mian za u s tę p s tw a  t e r y t o r i a l n a  na w schodzie P o lsk a  ma otrzym ać -  t a k a  j e s t  d e c y z ja  rzr>- 
du a n g ie l s k ie g o  i  zgodni s ą  co do tego  i  C h u r c h i l l  i  S t a l i n  ~ rekom pensa tę  kosz tem  Nie­
miec na północy i  zachodzie  <•

U zupełn ien iem  d e k l a r a c j i  C h u r c h i l l a  j e s t  o św iad czen ie  min,- Edena , s tw i e r d z a j ą c e rśe 
po o ie rw sze  rz ą d  b r y t y j s k i  n ie  p r z y j ą ł  a n i  w Moskwie, a n i  w T eh e ran ie  żadnych zobyw ir- 
zań w sp raw ie  p o d z ia łu  Europy na s t r e / y  wpływów, o g ra n ic z a ją c y c h  i n t e r e s y  W Bryt an i  i  
n i e k tó r y c h  c z ę ś c i a c h  k o n ty n e n tu ,  po ¿ ru g io  rząd  b r y t y j s k i  ma a b s o lu tn ą  swobodę zajmowa­
n ia  s i ę  zagadn ien iam i w sz y s tk ic h  narodów eu ro p e jak ich , ,

Rząd P o l s k i  n ie  u zn a je  l i n i i  C urzona ,, D e k la r a c ja  p re m ie ra  C h u r c h i l l a  s p o tk a ł a  s i ę  
z natychm iastow ą odpow iedzią  rz ą d u  p o l s k ie g o ,  k tó r y  sprecyzow ał swoje s tanow isko  w no­
c i e ,  w ręczo n e j  p rzez  m i n i s t r a  Romera m in is t ro w i  Edenowi0 Rząd R z p l i t e j  u trzym uje  n a d a l  
swr odmowę u zn an ia  l i n i i  Curzona ja k o  p r z y s z ł e j  g ra n ic y  p o ls k o - s o w ie c k ie j  i  b ędzie  
trw ać  zdecydowanie p rzy  tym postanow ien iu ,,  Taka j e s t  odpowiedź g a b in e tu  M ik o ła je z y k " ? 
uznana przez  a n g i e l s k i e  k o ła  p o l i ty c z n e  r a  u sz ty w n ie n ie  s tan o w isk a  p o ls k ie g o  w koni U k ­
c i e  ze Związkiem Sowieckim,

"Pozbaw ienie  P o l s k i  -  p i s z e  półursędow y "D z ien n ik  P o l s k i  w u z a s a d n ie n iu  n o ty ? r r ę ~  
« z o n e j  m in0 .Edenowi -  p raw ie połowy j e j  t e r y t o r iu m  i  b l i s k o  1 1  m il„  lu d n o śc i  na  ko rzyść  
jednego  z Narodów Z jednoczonych , n ie  może być uważane p rzez  naród  p o ls k i  za a k t  sp ra w ie ­
d l i w o ś c i ,  lub r a c jo n a ln e  ro zw iąz an ie  stosunków p o l s k o - r o s y j s k i c h  na z a s a d z ie  prawd z i  v; 5. o 
pokojowej i . s t a l e  p r z y j a c i e l s k i e j  p o s ta w ie " ,

"Pomimo rozczarow ań  i  zawodów -  kończy d z i e n n ik  •• naród  p o l s k i  p row adzić  będz ie

x /  Obszerne s t r e s z c z e n i e  mowy C h u o h i l la  podajemy na końcu numeru-



nrdc.l swą z i i c i ę t ą  w alkę w o b ron ie  w sp ó ln e j  sprawy Zjednoczonych Narodów,, J e ż e l i  Niemcy 
n ió  zosta?^«. pokonane n.a- może --.'/c r a d >5i c a  na  i 3 o ’ nio;..ie nawet n a jm n ie jszeg o  kawałka 
p o l s n i o j  ziem i- !Tąrća p o l s k i  wszakże w a le  syć b ęd z ie  z n ie zach w ian ą  w iarą*  że d a ls z y  
Prz ę b i e -  wojny zmieni n i e k t ó r e  p o s ta n o w ie n ia  p o l i ty c z n e  i  o s t a t e c z n i e  doDrowadzi do 
8vsycięsvj.\ aasod  prawda xwej s p ra w ie d l iw o ś c i , '  rów nej t a k  samo d l a  pań s tw * s łab y ch ,  j a k  
i  państw  s i l n y c h  obozu Narodów Zjednoczonych „

Ośw iadczenie N aczelnego WodgauP o b re d n ią  n ie ja k o  odpow iedzią  na mowę p rem ie ra  
C h u r c n i l l a  było o jw:.ado ze n ie  łfac i  a .nego Wodza, gon,Sosnkowskiogo , złożone w przemówie­
n iu  do lo tn ików  p o l s k i c h ,  i!W g ra n ic a c h  l o j a l n o ś c i  do naszego k r a j u  -  p o w ie d z ia ł  gen .  
Sosnkowski -  u c z y n il iśm y  w szy s tk o ,  aby zapewnić deb re  s to s u n k i  z R o s ją ,  ponieważ n i e ­
zgoda wsrod Im ar  od ów ¿..jed aoozonyoa. j e s a  jodyną n a d z i e j ą  " alea p o z o s t a ł a  n i e p r z y j a c i e l o ­
wi" . P rzypom ira jąc  in« t r a k c j ę ; ,  wydaną po lsk im  s i ło m  podziemnym, o naw iązan iu  ł ą c z n o ś c i  
z dowódcami a rm i i  c zerw anej co lam u z y s k a n ia  po rozum ien ia  we w s p ó łd z ia ła n iu  w w o jn ie  z 
Niemcami, gen o SosnkowsJc? podkre ś l :  l f że i zad p o l s k i  d a ł  vr to n  sposób  wyraz d o b re j  wo­
l i  i  n io zap rzeczo n y ch  praw .'rfssosypospolite  j  do j e j  te ry to r iu m «  Los t e j  in i c ja ty w y  za­
le ż y  od teg o  ; czy rząd so w ieck i  respek tow ać będ z ie  l e g a ln y  s t a n  p o ls k ic h  cyw ilnych  i  
wojskowych w ła d z ,  k tó ro  po w sta ły  w P o lsc e  podz iem nej ,  ".Prowadzimy n a d a l  w alkę  z Niem- 
ct-mi -  zakończy ł N aczelny W ód ?. • V;ale ż y l i  ńray p rz e z  4 l a t a  o w o ln o ść ,  n ie z a w is ło ś ć  i  
b ezp ieczeń s tw o  n a s z e j  o jc z y z n y -  N ik t  n ie  noża spodziew ać s i ę ,  abyśmy p o ś w i ę c i l i  nasze 
praw a,! „

.lomen t a r z  Reut e r a .. SLo re sp o n d en t  dyplom atyczny R e u te r a ,  omawiając r e a k c j ę  k ó ł  p o l­
s k ic h  w Londyn!.;, don.> ćz l  . ic  >. a t a  u w aża ją ,  że d e k l a r a c j a  C h u r c h i l l a  s t o i  w s p rz e c z ­
n o ś c i  a o s t a tn im i  sago ;-t ia ta i  rz ą d u  M ik o ła jczy k a ,  zakomunikowanymi prem ierow i b r y t y j s ­
kiemu celem  p rz e k a z a n ia  i c h  S ta l in o ;- i  Zdaniem k o re s p o n d e n ta  R e u te r a ,  s u g e s t i e  p o ls k ie  
m ia ły  o k re ś la ć  bymozasewą I;u.iię g ra n ic  sną  między P o ls k ą  i  Sowietami od punk tu  na 
wschód od W ilna  do punktu  na wschód cd. Lwowa, t o  znaczy na wschód od l i n i i  Curzona, 
k t ó r ą  proponował .. n e c ie  a n .  13 ■■- ty c z n i -  r z ą d  s o w ie c k i 0 Moskwa sw o je j  o f e r t y  n ie  c o f ­
n ę ł a  -  do n o s i  Reut-xr -  a'jo n ie  ma żadnych wskazówek, aby z a m ie rz a ła  j ą  zmodyfikować 
ce lem  z a d o ść u c z y n ie n ia  żądaniom P o l s k i ,

3 ła d y  w rachunku  a r ,-.: ie  lak  im .. Wdajemy ao ;i .e  sprawę w c a ł e j  p e ł n i  z trudnego  z ad ar 
n i a ,  ' ja k ie g o  p o d ją ł  s i ę  rząd  b r y t y j s k i  celem doprow adzenia  do porozum ien ia  między P o l­
skę i  R o s ją ,  mimo t o  murtrry mieć s t a l e  na oku, że k o n f l i k t  p o lsk o -so w ie c k i  i n a c z e j  wy- 
g l r d a ,  k ie d y  p a t r z y  : n a  ni og« z fe«»j czc?. ck o śo i  g e o g r a f i c z n e j ,  n a  k t ó r e j  l e ż y  W a r s z a ­
wa, a  in a o z e j  z t e j ,  na k t ó r e j  a a y  .-ondyn* N i e s t e t y , p rem ie r  C h u r c h i l l  w swej o s t a t ­
n i e j  mowie n ie  c h c i a ł  ^dohylać  s i ę  o.-3, s z e ro k o ś c i  g e o g r a f i c z n e j  Londynu*

D la te g o  może m i y  oftv;iad: z y ć  , %<f z zadowoleniem p r z y j ą ł  o św ia d c z en ie  S t a l i n a  o 
k o n ie c z n o ś c i  otrzym aniu - • i ln a j  i  rJ.ep-adlagłej i V l * k i ,  Ozy w n ie  s z c z e r z e  w ie r zy  -  rzasz 
in n a .  Ify, t u  w W arszawie u le  p* r/Kiaaujemy w agi dc s łów  i  zapewnień d y k ta to r a  r o s y j s ­
k i e g o ,  I n i k t  temu d z iw i - .: ę r a .- ! , albowiem dośw iadczenia  ,  g o r z k ie  d ośw iad czen ie
n a u czy ło  n a s ,  że n ie  wolna- w ia rzy ó  s?owom, którym z a p r z e c z a ją  c z y n y 0 A postępow anie  
R o s j i  S o w ie c k ie j  w stc.rankaea z Polaka p o le g a ło  d o ty ch cza s  na łam aniu każdej umowy, 
p rz e ch o d z en ie  d z i $  do porządku d r.i - nr ;fyo nad słowem, danym w c z o r a jc R osja  musi dać na*» 
mac a Ino dowody, że w yrzokia  s i ę  p o l i t y k i  •• z tk a  papieru® s czego  d otąd  n ie  w id a ć ,  a -  
bvsmy m ogli  dać w ia r ę  go i or; i a.vnym zapewnie -nom 7 ta  l i n a ,  złożonym nawet C h u r c h i l lo w i ,  
i*budować na n ic h  p r z y s z ł o ś ć  nas- :go państwa*

Je s te śm y  zgodni, z y n  ~ , C ta .c h i  ’Hem s p o g lą d z ie ,  że w sz y s tk ie  z a g a d n ie n ia  t e r y t o ­
r i a l n e  winny być o d ło śo u  aa k a r - . c r e r c j i  poko jow ej ,  n io  możemy n a to m ia s t  p rz y ją ć  twier­
d z e n ia  jakoby  WErytoru - :-ie aęrot-.r.vała z a j ę c i a  WiiuA» K o n fe ren c ja  -&mbasadcrów£ w k tó ­
r e j  z ra m ie n ia  Wary tani.:- z o s ie d a ł  :x?kt inny  j a k  lo rd  C urzon , u z n a ła  w r  0 1923 wschod­
n io  -rc.n-.ee H s p l i z j j>  ... ya. , ;a p rz e z  kompromisowy t r a k t a t  R y s k i ,  a zatem  również wcie­
l e n ie  W ilna  do Polskie- W inston '.‘.¡vurchil!. I- zby t wytrawnym znawcą stosunków e u ro ­
p e j s k i c h ,  j e s t  z ły -  v;vbi’; .ym p3 lit.yki-.-m b--;.-n* j s k im ,  ażeby o tym n ie  w ie d z ie ć  o Co by ło  
p rz y c z y n ą ,° ż e  zapom niał o d e c y z j i  mocar-alr"; zachodn ich  w momencie w y g ła sz a n ia  swego 
przemówienia? Czy j e s t  t o  ::b e z s t ro n n a  u s t  ••simkowańie s i ę  do te g o  problem u"? P o p e łn ie ­
n ie  jednego b łędu  p o c ią g a  za robą  i n n e r

Prem, C h u r c h i l l  u z n a ł  s łu ż  aro  :;ć t e r y t o r i a l n y c h  ro s z c z e ń  sow ieck ich  wobec P o l s k i ,  
motywownnyoh e rzez  i t r .?  ;.t'" k o n ie c z n o ś c ią  zabezp i.eez e r i a  R o s j i  p rzed  n a p a ś c ią  z zachodu 
N apaśc ią  ozy ją»  Niemiec? Skoro R zesza  z o s ta n ia  pokonana, ro z b ro jo n a  i  pozbawiona ducha 
i  s i ł y  agresyw no-]* nao t  b z ̂  i ■'aa>’ .i .ta n ie b e z p ie c z e ń s tw a  d l a  nxkogo» Przec5.ez o to  
to c z y  s i ę  obecna wońaa, ażeby un iem ożliw ić  p r z y s z łe  w o jn y .  Zatem w p o ję c iu  S t a l i n a  Ro­
s j i  zagroź?'', n ie b ezp ie czeń s tw o  ze g tro n y  d o l s k i .

Od p o d p is a n ia  t r a k t a t u .  Kvski ego podstawą p o l s k i e j  p o l i t y k i  z a g ra n ic z n e j  by ło  ur 
trzym an ie  dobrych  sąsiedi-lrich" sbcouiuLóa zarówno z Niemcami, j a k  i  Związkiem Sowieckim. 
P o lsk a  p ro w a d z i ła  s z c z e rz e  p o l i ty l - ę  aaw skroś pokojową, ny ły  j e j  n ie  t y l k o  obce ,  a l e  
w ręcz  s p rz e c z n e  s j e j  n a c j ą  « ta n u  w sz e lk ie  pomysły i m p e r i a l i s t y c z n e .  W s to su n k u  do 
swego w schodniego s ą s i a d a ’P o lsk a  d a ł a  te g o  aż nad to  d o s ta te c z n e  dowody, o d rzu ca jąc  w 
r ,  1^35 p ro p o zy c ję  B e r l in a  o ddan ia  Gdańska wzamian za rekom pensa ty  k o sz tem  R o s j i , p r z e ­
ciw k tó ro Y m ia ła b y  razem  pai-a.-zorować /  Niemcami» N iech n ie  zapom inają  c i ,  k tó r z y  o
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tym p am ię tać  p o w in n i,  że bezkompromisowe s tanow isko  ówczesnego rządu polsk iego s t a ł o  
s i ę  p rzyosyną  n a p a ś c i  n i e m ie c k ie j  na R z p l i t ą .  Dziś scen a  obrotowa miałaby s ię  odwró- 
c i '  a a  rz o c a  u s tę p s tw  na w sohodzie kosztem  N iem iec. Nie widzimy powodu d la  którego  
Gcri.slc m ia ł by być d l a  nas c e n n ie j s z y  od W ilna , a a u t o s t r a d a  n ie m iec k a  przez Pomorze 
g o rs z a  od g r a n ic y  na Bugu,

Powtarzany je s z o z e  r a z ,  R o s j i  n ie  z a g ra ż a  n a jm n ie js z e  n ie b ezp ie czeń s tw o  ze s t r o ­
ny p o l s k i « N a tom ias t P o lsce  z g r a n i c ą ,  o p a r t ą  o l i n i ę  Curzona, g r o z i  n iebezp ieczeństw o  
ze s t r o n y  R o s j i .  Warszawa l e ż a ł a  by wówczas zaledw ie o ‘180 km od g r a n io y ,  p r z e s t r z e ń  
które- k o l e j ą  można p rzebyć w 2 godziny,, Mógł by k to ś  p o w ied z ieć ,  że do r*.1939 W arsza- 
wr znajdow ała  s i ę  w o d le g ło ś c i  za ledw ie  k i l k u d z i e s i ę c i u  km od g ra n ic y  z Prusami Wsohod- 
n im i .  Tak, a le  to  b y ł  b łąd  t r a k t a t u  W e rs a l s k ie g o , k tó ry  me i n .  d o p row adz ił  do obeonej 
w o jny .  Albowiem b l i s k o ś ć  s t o l i c y  państw a od jego  g ra n ic  s tanow i w szędz ie  i  zawsze 
n ie b e z p ie c z e ń s tw o ,  Nie j e s t  to  n a sz a  z a s a d a ,  le c z  za sad a  gorąco  b ro n io n a  w ła ś n ie  przez  
S o w ie ty .  Tak g o r l iw ie  wyznawana, że w j e j  o b ro n ie  R o s ja  gotowa j e s t  do u ż y c ia  o r ę ż a .  
P r z e c ie ż  p re te k s te m  do p ie rw s z e j  wojny s o w ie c k o - f iń s k ie j  by ło  tw ie r d z e n ie ,  że Lenin­
g ra d ,  s t o l i c a  p r o l e t a r i a t u ,  l e ż y  zbyt b l i s k o  g ra n ic y  z F in la n d ią  i  j e s t  s t a l e  narażo­
na na  a g r e s j ę  ze s t r o n y  tego  p a i s tw a ,  W p o l i t y c e  m iędzynarodow ej, j e ż e l i  ma ona op ie-  
rr.ć s i ę  o deka log  K arty  A t l a n t y c k i e j ,  n ie  może być dwóch miar sp raw ied liw o  so i  -  jed­
n e j  d l a  s i l n y c h ,  d r u g i e j  d l a  s ł a b y c h .  S łu s z n ie  cz ło n e k  Iz b y  Gmin H a r r io  w d y s k u s j i  
nad mową C h u r c h i l l a  s t w i e r d z i ł ,  że w sz y s tk ie  państw a n e u t r a ln e  p a t r z ą  na W Brytanię w 
obecne j  c h w i l i  w j a k i  sposób b ęd z ie  ona b r o n ić  praw m nie jszych  pańs tw . J e ś l i  w dąże­
n iu  do u trzy m an ia  dobrych s to s u n k 6w z R o s ją  -  p o w ie d z ia ł  on -  W B rytania  będ z ie  t o l e r o ­
w a ła  czw arty  r o z b ió r  P o l s k i ,  sama n a j g o r z e j  na  tym w yjdzie*

P o w sta ła  by wówozas s y t u a c j a  p a ra d o k s a ln a ,  t o d a j  je d y n a  w d z i e j a c h ,  urągająca  
w s z e lk i e j  s p r a w ie d l iw o ś c i .  Po zw ycięstw ie  nad Niemcami P o ls k a ,  n a l e ż ą c a  do obozu zwy­
c ięzcó w , k tó r a  d z i ę k i  swej po s taw ie  i  bezkompromisowej w alce  s t a ł a  s i ę  -  j a k  ją  nazwał 
R o o s e v e l t  -  n a tc h n ie n ie m  ś w ia ta ,  w ysz ła  ty  z wojny o k ro jo n a s pozbawiona terytoriów , 
zdobytych  p rzez  R o s ję  d z ię k i  pierwotnemu so ju szow i z Niemcami.. " ..

Nasze uwagi na t e n  tem at zakończymy n ie  słowami w łasnym i, le c z  słowami, wypowie­
d z ia n y m  p rzez  b . m i n i s t r a  wojny W Brytanii Hoare B e l is h a  w I z b i e  Gmin w to k u  d eb a ty  
nec1 exposé prern. Churc-hilla»  Byłoby r z e c z ą  p a ra d o k sa ln ą  i  n ie sp ra w ie d l iw ą  -  pow iedział 
on - IT.dyty domagając s i ę  od P o l s k i  u trzy m an ia  j e j  g r a n ic  zachodnich  z minimalnymi po- 
p r r r ’cami, zmuszać j ą  wbrew j e j  in te re s o m  do p o św ięcen ia  j e d n e j  t r z e c i e j  terytorium  m 
w sc h o d z ie .  I s t n i e j ą  ty lk o  dwie m ożliw ości d l a  p o l i t y k i  b r y t y j s k i e j  w Europie, Jiklną z 
n ic h  j e s t  f e d e r a o j a  p o l i ty c z n a , ,  drugą -  f e d e r a c j a  ekonom iczna, Vi innym wypadku na pla­
cu  o o z o s ta ła b y  p ro p o zy c ja  r o s y j s k a  i  małe państw a na wschodzie Europy m iałyby ty lk o  
je d n a  a l te rn a ty w ę  -  in k o r p o r a c ję  do Związku Sowieckiego^

 -oooOooo- -

DOKOŁA ZAKUÜ0W ROSYJSKICH

Głos preZo R o o s c v e l ta ,  Według d o n ie s i e ń  otrzymanych z Nowego Yorku J ó z e f  Mruk, 
p o s e ł  do Kongresu Amerykańskiego z B u f fa lo ,  w l i ś c i e  z d n ia  ?.4 s t y c z n i a  b r .  z a ż ą d a ł  
od p r e z ,  R o o se v e l ta  odpowiedzi na p y ta n ie ,  czy prez.- R o o se v e l t  w ie rz y  w możliwość t a ­
k iego  poko ju  po w o j n i e f k tó r y  n ie  będzie  zarzewiem nowej wojnyc P o se ł  Mruk d a ł  wyraz 
tym obawom w związku z po lsko-sow ieck im  sporem granicznym  oraz  w y r a z i ł  n a d z i e j ę ,  że 
problem  t e n  rozw iązany  będzie  w r y ś l  z a s a d 0 k tó re  w yznają  narody z jed n o czo n e ,  W l i ś ­
c i e  z d n ia  8 lu te g o  b . r t pr«z t. R o o sev e l t  odpow iedziały  j a k  n a s tę p u je »

" B o h a te rsk a  w alka  P o ls k i  p rzec iw  s iłom  a g r e s j i  w 1939 r ,  o raz  n iep rzerw any  opór 
c a łe g o  narodu p o ls k ie g o  wobec okupantów h i t l e r o w s k ic h  by ły  n a tc h n ie n ie m  d l a  w s z y s t ­
k i c h ,  k tó r z y  w a lcz ą  o wolność,, Od samego począ tku  b i e ż ą c e j  wojny zarówno j a  j a k  i  
wszyscy członkow ie rz ą d u  £ar.arykar.skiego ś le d z i l i ś m y  rozw ój wypadków w Polsoe z w ie l -  
kr d o k ła d n o śc ią ,  Z p ra s y  d o w ie d z ia ł  s i i j  pan zapewne, że za zgodą rządów p o ls k ie g o  i  
sow ieck iego  rz a d  ame*-ykeński gotów b y ł  do p o ś r e d n ic z e n ia  w sporze  polsko~sow ieokim  z 
zcm iaram doprow adzenia do w znow ienia stosunków między obu rz ą d a m i.  Mimo, że r z ą d  so­
w ie c k i  o d r z u c i ł  n a r a z ie  pośredn ic tw o  Stanów Z jednoczonych, rząd  am erykański s t a l e  ma 
na uwadze t e  w z g lę d y „ k tórym d a je  Pan wyraz w swoim l i è c i e  i  rz ą d  am erykański n ie  u- 
s t r n i o  w w y s i łk a c h ,  by p rzyw róc ić  wolność w szystk im  o f ia ro m  a g r e s j i  i  doprowadzić do 
3prrr ;iod liw ogo  i  t rw a łe g o  p o k o ju ,  o pa rtego  na suw erennej równosoi w sz y s tk io h  państw  
m i łu ją c y c h  pokój,  n i e z a l e ż n i e  od te g o ,  czy cą  to  państw a w ie lk ie  czy  m ałe"c

p o ls k a  ma spokojne  su m ie n ie .  Londyński ’’D zienn ik  P o l s k i  i  D z ien n ik  Ż ołn ierza” z 
dn. 1Î5 I I  p isze  w a r ty k u le  'wstępnym m, in* * ’’W p r a s i e  sp rzym ierzeńców ,naszych  w yraża 
s i ę  od c z a su  obawy, że argum enty, pada jące  w spraw ach p o l s k o - r o s y j s k i c h ,  mogą zepsuć 
h e rr .o n ię  w obozie a l ian ck im »  Nie p rz e c z ą c ,  że możliwość t a k a  i s t n i e j e ,  pragniemy t u  
s t w i e r d z i ć ,  s t r o n a  p o ls k a  ma zu p e łn ie  spokojne s u m ie n ie ,  To P o ls k a  w ła śn ie  s tw o- _,5 
r z y ł a  harm onię ^między a l i a n s a m i .  To odmowa P o ls k i  c o f n i ę c i a  s i ę  p rzed  groźbą H i t l e ­
r a  p c h n ę ła  kam ień, k t ó r y 5 s t a c z a j ą c  s i ę ,  r o z p ę t a ł  obecne, law in ę .  Nie u s ta j ą c y  opór. 0_
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Po381:1 od przeszło  o z te r e c h  la b  j e s t  symboi om w alk i z dominacja niemieoką0 Nie można 
nas 'podejrzewać o Szaloństw s t byimy,, s i e j ą c  n i e p o r o z u m ie n ia  wśród a przymiar z onyoh do 
we l k i  z H it le re m ,  własnymi rękami n ic  z s z y l i  d z i e ł o p którego fundamentom aą kośoi ż o ł­
n ierzy  p o ls k io h  2 w rz e śn ia  'i4 o i. w k tó re g o  o b ro n ie  padło dotąd 2 i  pół m iliona Po«
laków. Rządy S ik o rsk ie g o  i  M ik o ła jczy k a  wskazywały niejednokrotnie w programowych oś­
w iadczen iach ,,  ¿o P o lsk a  n ie  t y l k o  uważa aa konieczno dobro-sąsiedzkie stosunki swoje 
z R o s ją ,  a le  rozumio d o b rz e 0 że w sp ó łp raca  2os j i  z r e s z t ą  Europy j e s t  warunkiem poko­
ju na naszym k o n ty n e n c ie ,  a więc i  pokoju św iatow ego"0 Dziennik przypomina wywiad premc 
Ł iiko ła jozyka  ?. d n a 4 s t y c z n i a ,  d e k l a r a c j ę  rządową z 6 styczn ia  oraz polecen ie Delega­
te  Rządu na K raj z d n ia  15 l i s t o p a d a  1943 r e t  k tó re  mówi m. i n , i ,vWobec wkraczających 
wojsk sow ieck ich  obyw atele  R z e c z y p o s p o l i t e j  w inn i zachować godną i  poprawną p o s t a w ę ,  
pomnąc, że są  to  sp rzym ierżeńcy  naszych  w ie lk ic h  a l ia n tó w  w waloe z Niemcami" 0 Dzien­
nik s tv ;io rd za  d a l e j :  'Na t a k i e  przykładowo ty l k o  podane f a k ty  i  o k o liczn ośc i może po­
w ołać s i ę  3t ro r .a  p o l s k a ,  Poza tym możemy powoływać s i ę  n a  zimną krew. Nerwy p o ls k ie  
Sc s i l n e " ,

  oooOooo-------
NA OBCZYZNIE

I I  Korpus Wojsk  P o ls k ic h  w alczy

Apel P re z y d e n ta Rą_P8 Pen Prezydent. Rr.ec Łypospol:.te  j  P o l s k i e j  w ystosow ał do ż o ł ­
n i e r z y  d ru g ieg o  korpusu  Wojak P o lsk ich , ,  w alczącego obecnie  wo W łoszech , a p e l  n a s tę p u ­
je c e j  t r e ś c i ?

" Ż o łn ie rz e ?  Fo d ług im  o k re s ie  przygotowań ,i oczek iw an ia  w e s z l i ś c i e  znowu w b ó j .
J a k  ż o łn ie r z e  n iez łom ne j a rm ii  podziem nej w k r a j u ,  ja k  m arynarze  i  l o t n i c y ,  k tó ry c h  
w alka  t rw a  n ie p rz e r w a n ie # ja k  c i ,  co w a lc z y l i  na  p o lach  b i t e w  w P o ls c e ,  Norwegii* ik a n -  
c j i  i  v/ T obruku, sk rzyżcw alif iu io ; ;iowu broń a n ieubłaganym  odwiecznym w ro g ie m ,P o ls k i ,

ITróg t e n  z a p r z y s i ą g ł  zgubę wszystkiemu., co nam n a j b l i ż s z e  i  n a j ś w ię t s z e «  Choć moc 
jeg o  z o s t a ł a  ju ż  cizia bardzo  nadwyrężona,, e tanow i on je s z c z e  c i ą g l e  g roźbę  d l a  ś w ia ta  
i  d la  n a s , Nad sp raw ied l iw o ść  v.yncRi on p: ze moc ,, nad w zn io s łe  nauk i C h ry s tu s a  ponure 
nakazy pogaństwa« Gdy n ie  może s i ł ą s podstępem u s i ł u j e  t r u ć  ź ró d ła  n a s z e j  mocy i  n ie  
zna m i ł o s i e r d z i a  d l a  pokonanych,, N iech Bóg» s ę d z ia  sp raw ied liw y  d z i e ł  ludzkiah,, k i e r u ­
je  orężem waszym,, k tó r y  dźwiga wa^za n i e o s ł a b ł a  d ło ń  ż o ł n i e r s k a ,  świadoma celu ,,  w ja ­
ki ma ugodzić  *

Ż o łn ie r z e !  Wa,i?e u t r u d r o n e - s to p y  z m i e r z y ś n i e g i  pó łnocy  i  p i a s k i  p u r ty n i 0 Łopo­
cze  nad wami p o ls k ie  i  z t  and ery v Ramię w ram ię  z wami w a lcz ą  n a s i  sp rzym ierzeńcy«  S z la ­
kiem naszy ch  dziadów 5. ojców id a ie c i t s  ziemi w ło s k ie j  do p o l s k i e j»  Im ien ic^P  zoczy pos­
p o l i t e j  P o l s k i e j  życa-ę wemf a l y ś o i e  d c ; ;z l i  zwycięsko do P o lsk i , ,  z im ieniem  k t ó r e j  na 
u s ta c h  s t a j e c i c  do w a lk i  i  na c s t r s a o h  waszych bagnetów p r z y n i e ś l i  w olność skimwionej 
O jc z y ź n ie ,  / - . /W ła d y s ła w  Raozkiorwir,af P rezyden t R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j " 0

Rozkaz Nacze l n e g o Wodza,. Naczelny Wódz gen» Sosnkowski wydał n a s tę p u ją c y  ro zkaz  
do ż o łn ie r z y  d ru g ie g o  korpusu  p o ls k ie g o  we Wło3*eohi

" Ż o łn ie rz e  I I  Korpus ui Po t r z e c h  l a t a c h  z gó rą  p ie rw sze  s z e r e g i  w ojsk  p o ls k ic h  
na obczyźn ie  s t a j ą  ponownie no lą d  s io  fiuropy, gotowe do d a lsze g o  b o ju  o-wyzwolenie z 
pod n ie m iec k ieg o  u c i sk u  ziemi ojców naaayoh , Sprawa p o ls k a  s tanow i je d n ą  z osiowych 
z a g a d n ień  obecne j wojny» Można r s e o  bez przosady,, że od sposobu ro z w ią z a n ia  t e j  spra~  
wy z a le ż y  n ie  ty lk o  n a s z a  p r : :y s s ło ś ć  narodow a, To t e ż  n ie  ty lk o  O jczy zn a ,  a le  i  św ia t  
o r ł y  o a t r z y  p i l n i e  na  wosg a każdy waaa o cyn bojowy r o z le g a ć  s i ę  b ęd z ie  głośnym eohem 
ne obu p ó łk u lach *  P o k a ż c ie ,  j a k  i e ł n i e r s  p o l s k i  p o t r a f i  w alczyć i  s p e łn i a ć  swój obo~ 
w iązek  pomimo w s z e lk ic h  przeo iw noóoi lo s u # pomimo zawodów i  goryczy* Mężne s e r c a  ro -  
dclcćrr w k r a j u  u d e r z a j ą  m ooniej w ' e j  chwili.« I c h  m i ło ś ć ,  w ia r a  i  n a d z i e j a  tow arzyszą  
wam w ie rn io  na h is to ry c zn y m  s z l a k u  o rę ż n e j  wędrówki Polaków„ B i j c i e  s i ę  d o b rz e 0 Duma 
i  honor narodu  s ą  w waszym r e k a t, /* - /  Sosnkowski, Wódz N aczelny  P o ls k io h  S i ł  Z b r o j n y ^ ' ,

G łosy p r a sy .  r New York Times ’1 w a r ty k u le  wstępnym p„ t ,  i''Niemcy znów s p o ty k a ją  
P o l a k i  omawia wiadomość o w e j ś c iu  wojsk p o ls k io h  do o k o j i  bojow ej n a  f ro n c ie  włoskim» 
"Wiadomość t a  jes^i ozymś w ię o c j  -  p is z e  d z i e n n ik  *• n iż  przypomnieniem faktu,, że w ojska 
s p rz y m ie rz o n e , u d e rz y ły  ^ a  Europę, erą naprawdę międzynarodowym zespołem  ekspedyjnym , 
złożonym z p rz e d s ta w ia ło  l i  i?  narodów, Oost x.o ogólne u d e rz e n ie  p rzec iw  panowaniu j e ­
dnego państwo nad światem lu b  którym kolw iek  k ra jom  k o n ty n e n tu .  Nie ma zw ycięstw a i  
n io  ma pokoju dooóki g ro źb a  ta k ie g o  panowania i s t n i e j e .  To przypom nienie  s t a j e  s i ę  
j e s z c z 3"m o c n ie j3ze , gdy widzimy pułki p o lsk ie *  w yrębu jące  so b ie  d rogę  pow rotu do^Pol­
a k i  na p o la ch  b i te w  wo Włoszech«, Ż o łn ie rz e  z a rm ii  p o l s k i e j  na w schodzie w a lc z y l i  już  
u b r a m  Warszawve n a  l i n i i  T r a k ta tu  R yskiego  i  na l i n i i  C urzona, O bojętne im b y ło ,  j a ­
ka  t o  l i n i a ,  m y ś l e l i  ty lk o  o tym , aby o dep rzeć  n iom iock iego  n a p a s tn ik a «  N ie k tó rz y  
p r z y b y l i  i  z d a l e k i c h  s t r o n }1 n i e k tó r a y  s okupowanej P o l s k i ,  i n n i  znów, k tó r z y  przeby­
w a l i  zag ran icą- ,  c i ą g n ę l i  do a rm i i  p o l s k i e j  ze w s z y s tk ic h  krańców ś w ia ta ,  aby oswobodzić
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swP ojczyznę i  uwolnić tiwój naród, Z tyoh lud* i  powstała nowa f.nniam  Iraku oraz Ir a“ 
¿nie., Polacy walczą znów 2 fliemowni u bram HzytrtU* Wywalczają sobie drogę do P o lak i. Da­

leka to jeszcz.6 drogas lecą każdy żo łn ierz  je s t  przekonany, żo sn a ld zł s ię  na o sta t­
nim etap ie  tej drogi« Ni9 aaponmi on teg o , n ówiat również t o  pam ięta, że Polska by*a 
pierwszym krajem, który s ta w ił oeoło  H itlerow i i  który przeciwstaw** s ig  bezczelnemu 
planowi bezkrwawego podboju bw iataŁ To n ieu g ięta  wyewnaie trwa uparci o nadal. Kłamcy 
nie z n a le ź l i  w Polsce Q u islin ge , ale eató polska c ie r p i bardziej i  dłużej" n i4 jo k ik o l-  
wiek inny kretj okupowanyc Tera» »nów iilemoy sp o tk a li s ię  ł  Polakami nr. pölu bitwy. 
Swiadc-” J_" 1— -*-■* • - * * “■ ’
w istoś  
3k
je :  .. . . .  . _______    .
rodów demokratycznych sporesi poI*ko..fl<7Wieoklm wynika nie tylko a pbczuola obowiązku 
przywrócenia Polsoe n iep o d leg ło óci„ ale tukże z głębokiego przeświadczenia, ¿9 narodu 
nie można ani zn iszozyć , ani ßstateoznio pokonać i  że wszelkie próby decydowania o lo -  
srch narodów bez ioh w łasnej i£ody zagrażają przyszłemu bezpieozoństvm świata"*

- Sprawozdawca ^United Press;'1 donosi,, ¿0 żo łn ierze  polsoy we Włoszeoh idą do ak­
c j i  s nadzieją , że aa na o s ta tn ie j  drodze wprost do P o lak i,

- Jod^n z dzienników egipökiohnI/yario Egiptain" pisze* rtWię zrpormiMy nigdy o 
żo łn ierzach  p o lsk ich , którzy óplą snem walecznych na omentarzu v/ lóbruku w obronie 
E giptu , Wiener̂  że Polska żyje pod okupacją,, Zyozymy żołnierzom  polskim , którzy w eazli 
do r.koji we Yf l oezech,, by przez ich  oayny Polooy jak n a jszyb ciej doczek ali 3ię  rzeozy- 
wlBola sprawiedliwego pokoju% A

— . 0 0  oOooo® *•••-— ’
NA SiSMIACH POLSIvICH ' /  ; \  r 7T r .  '•- *-vfcr. w >• .< V -  »

■ -‘Varszawa, Akoj& patrolow an ia  u l ic  odbywa di^ g łów n ie przy pomocy p a tr o li  samooho- 
dewye ł ,̂ I la iö f lwypadlifir; "ź aotr ze le n i  a przy rew izjach  u licznych* i  m ieszkaniowych w zro sła , 
Zrnotówano r*zaveg r e w iz j i i  k o n tr o li dokumentów pasażerów w tramwajach.

.. ";I c z a s ie  .r e w iz j i  domowej p o lic je , wzrooa azczegd lną uwagę n* óaoby nieme ldowane 
V tym domu o r aa n i 3 po ó i  ad aj ąo 9 kart pracy , przy rew izjaoh  u lic z n y c h  na osob y .k tóre  o 
t e j  ro d z in ie  gowlnny być,.w b iu rze , na młodych lu d z i idącyoh po k ilk u , na trzym anie 

,.rrif w k ieszen iach ,; zachowania S ię  na widok p o l i c j i  i  td„ Kobieca p o lic ja  niem iecka pa­
t r o lu je  u lio e  w tow arzystw ie agentów mężczyzn lub aama, P o l ic ja n tk i są  elegancko ubrn«. 
n a , nos są  rewolwery v  dużyeh m u S k a i i a , , -

- 77 tin. 22 IX c k o ł^ g ó d z  ,* 21-ej T& vwy w ta rg n ę l i  do domu'przy ul* Jag ie l lo r^ k if l  j  
S6 3. z W t r z e l l l i  \1  osóbj r. obrany oh na zabawie w ^ o a ta tk l"*

». '!] du* 25 I,I:uka&ałQ s ię  sawiadewlenio oficjalne^ datowane 1? XXj donoszące o 
dokonania ogzbkuoji. nu ßü ouobach w dn ¥ 16 xx„ Egzekucja ta , o której porosi l i  4rhy# od- 

t była s ię  na u lu dSViatorßkiejg
* - zwiąeku a oatatntini wypadkami politycznymi można było zanotować znowu Yfzmożo- 

nr działalność o boy oh agentur w. kierunku ryzpowezaohniani^ iHadomouci przekręconych 
lub nav/at s’vtp'T-ini'e x‘ałezy\vygh4 

' - / f  Przygotowania do ew, nalotów prowadzone są b# intensywnie, Zjnlonlono aposób 
t)uäoriy -zc'hvon$vt publluznyvih - i’cbi filę. obecnie koryi^rse podziemne - na murach domów 
w oałym iflioźei t  ma-<?wane -eą drogawekazy dużych wymiarÓYi, któro mają orientować ludno6ć

¿w łożenia a r ty i& r ii p io t i  n̂ . w ięk szą  a k a ife
4 7  dn« 34 17. przeżyła Waresi wa pierwszy od b s dłupieco czasu dziew y alarm lo tn i­

czy z yovfcdu ualotu v; rejpnia Gaiszna, Alarm trwał od 14fffiAP  15,40. \Helkie zdener- 
wov;rni  ̂ wykapali nlomoy w różny*» urięd^n, Na więk&zoaci/^tfh przochodniów uległ t y l ­
ko iTÓtkiej przejcvirid i  został wznowiony no. długo przed odwołaniem. P olicja  tylko ... 
g<*8ie niegdzie zapędzała przechodniów do 'far*®,

- 7  nocy * ¿4 na 25 XI ogłoszono powtorny alarm lotniczy, .iiękSŁOso mleczkojlców
p5?pę5po.^o, go,* ■ 1

„ W dn„ <:i U  wiecisrem 5 uzbrojonych ludzi zatrzymało na u ls Bonifraterskiej 
motocyklowy p a tro l poUoyjny, rozbroiło go 1 pozwoliło odjechać motocyklem,- Polio jon-

oi b, atofftBHwie skorzystali a togo pczv-olenia,
„ ’7 dn, 13 Tl zosta ł zastrzelony przez żandarmerię przed restauraoją Srebrna

Róża" pa ul i, iUenkiswio&a klorownlk od d zia łu  rolnego Werner«, Po pijanemu zaczął on 
gtreola*. a p isto letu  w g ir 9 i  U e chciał « if  dać wylegitymować przechodzącemu patro­
lowi ¿ftnftarmerli, , , .„ .7 dl': >id IX TO«lepiono w Warsaawio »arsąds-nie ewakuacyjne, sklarowane do

.  ^  . -1 - • J  A T J ^  n n n  n* •'% P 1 n V d f .  + * .« V 1 r } T » n K * f c f \ .nie 
rae



-  N a silen ia  napadów rabunkowych na t e r e n ie  m iasta  n ie  s ła b n ie ,  przyozym b , s i ę  
wzmogła i l o ś ć  napadów dokonywanych przez ż o łn ie r z y  n iem ieck ich  i  SS-mannów.

-  W jednym z transportów  ewakuacyjnych z Ziem Wschodnioh przybył wagon s dziećm i 
do la t  s z e ś c iu ,  o których ro d zicach  n ic  n ie  wiadomo. D z ie c i j e s t  ok . 60: urządzono 
d la  n ich  żłóbek przy u l .  J a g ie l lo ń s k ie j ,  J J '

Zbrodnie i  r e p r e s je .W początkach lu teg o  niem cy, k ieru ją c  s i ę  jak im iś sp isam i naz­
w isk , przep row ad zili aresztow an ia  w pow. jarosław skim , za b ija ją c  przytem we w si S ie t e -  
czy 2 o so ty , a w Gniewczynie -  jedną,

-  W dn, 19 I I  w Dębowie na Śląsku powieszono 20 Polaków, jakoby w odwet za  zamor­
dowanie przez n ieznanych sprawców k o lo n is ty  z B e sa r a b ii. W tym że o k res ie  we w si S ie ­
d lec  / Ś l ą s k /  powieszono 10 Polaków, na skutek  z a b ic ia  p o lic ja n ta  n iem ieck ieg o ,

-  '.7 dn. 9 I I  dokonano s iln y c h  aresztow ań w F a len icy  p . Warszawą, w dn. 15 I I  ko­
ło  Świdra i  M ięd zy le s ia , Y/ F a len icy  za strze lo n o  podczas t e j  a k c ji 4 osoby, w-Swidrze 
7 , w l i ię d z y le s iu  -  9 , . v

Sprawy pracy. Wg rozporządzen ia  z dn, 25 I b r „ pracownicy f iz y c z n i  i  umysłowi za­
tru d n ien i w gospodarce le ó n e j i  łow iectw ie  są  obowiązani do p osia d a n ia  k art praoy. Wo­
bec togo n ie  mają tego  obowiązku je sz c z e  ty lk o  pracownicy r o ln i ,  ogrodow i, w hodowlach 
zw ierząt i  r y b o łó s tw ie , V/ praktyce jadnak osoby zatrudnione w powyższych zawodach jako 
u rzęd n icy , zw łaszcza  w m iastach , w r a z ie  n iep o sia d a n ia  k art pracy są  narażeni na n ie ­
bezp ieczeństw o przy rew izjach  i  łapankach^ tak  że powinny te  karty  również posiadać«

-  Od 1 X 39 do 31 XII 43 i l o ś ć  osób wywiezionych z dystr» warsz owakiego na robo­
ty  do Rzeszy w ynosi ok0 175 ,000 , z cżogo ponad 80o000 przypada na m iasto Warszawę.

Ila łopolska W schodniej3 y tu a c ja  z a o strza  s i ę  coraz b ard zie j z powodu a n ty p o lsk ie j  
a k c ji u k ra iń sk ie j- Skra jne  elem enty u k ra iń k k ie , s to ją c e  na stanow isku , że cokolw iek  
bedź s i ę  s t a n ie ; to  w każdym r a z i e  wobec b l i s k ie j  k lę s k i  n iem ieck ie j  n a jk o rzy stn ie j  
b ęd zie  d la  sprawy u k ra iń sk ie j usunąć jak n ajw ięcej Polakówf organ izu ją  mordy masowe na 
coraz w ięk szą  s k a ły 0 Obok zamachów na  po jedyncze  je d n o stk i bandy napadają na c a łe  w sie  
p o lsk ie  o Największe rozm iary  m ia ł  napad w dn^ 3 IX na  Hanaczówę W ieś t a  b r o n iła  s i ę ,  
a le  na skutek dużej przewagi napastników z g in ę ło  po s tr o n ie  p o ls k ie j  816 osób ,

.T ysiłk i m etro p o lity  S zep ty ck ieg o f w kierunku uspokojen ia  wzburzonych umysłów, 
n ie  o d n io s ły P jak  widzim y, skutku0 Czynniki k ierow nicze 0UN n ie  panują zu p ełn ie  nad 
dołami organ izacyjnyn io  W ielu w y b itn ie jsz y c h  Ukraińców t skompromitowanych w spółpracą  
z niemcami zab ezp iecza  sob ie  m ożliwość u c ie c z k i na zachód lub już w yjeżdża,- inne od­
lany przygotowują warunki d la  m ożliw ej w spółpracy z Sow ietam i, pewno grupy szukają  na­
wet kontaktów z zachodnimi naszymi a lia n ta m i„ n ik t  jednak n ie  p rzec iw d z ia ła  zbrodniom  
dokonywanym tymczasem przez rozzuchwaloną d z ic z c

W ileńszezy zna, W W iln ie  i  o k o lic y  niemcy p rz e p ro w a d z i l i  w o s ta tn ic h  czasach  maso­
we obławy i  rep re sje  w c e lu  w yw iezien ia  m ożliw ie dużo rąk roboczych dó R zeszy , Są to  
sw o iste  sposoby przygotowywania ewu ew akuacji tych  obszarów, a ak cja  ta  prowadzona 
j e s t  w tym o s t r z e j s z e j  form ie , że trw ające oć j e s i e n i  próby werbunku różnymi sposoba­
mi zu p ęłn ie  dotąd zaw iodłyc

\rladze l i t e w s k ie  ze swej s t r o n y  p rzep row adza ją  dokładne s p i s y  lu d n o śc i, w sp iera­
jące ak cję  n iem ieck ą , gdyż mogą one ujawnić osoby u c h y la ją c e  s i ę  od r e j e s t r a c j i  do
prpcy. •

iłNowi niem cy"* Na Ś ląsku  i  Pomorzu odbyło s i ę  niedawno w ręczanie dokumentów,przy-*
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r  *------------- r /norm aln ie  5 / . - -  - . - . , , , ,, .
a c z ę s t o  n ie  p o s ia d a j ą  go w c a le ,  Z d a rz a ją  s i ę  m enotow anc do tąd  wypadki zatrzym yw ania
i  wyładowywania p r z e je ż d ż a ją c y c h  pociągów wojskowych z v*ęglem, ce lem  z a s p o k o je n ia  mie^*
scowych p o trzeb  kolejowych® . , -

U a s tro ie  n iem ie ck ie .  A dm in is trac ja  n iem iecka, zwłaszcza wyżsi urzędnicy  z guber­
natorem krakowskim Burgśdorfiem na czele*  wykazuje z jed n o j s trony  w ie lką  ru ch liw o ść ,
J _1___   zeb rań .  ederaw /zapewne., by wykazać swą p o zy teczn o 3c/ 3 z

>bran iach

n a
C Z C  S T W I O  DOXaŁtJV»iUJS.iiii0    -j o ------- --v “ " . ' / « •  . ,, .
w schodzie  / n p .  o d c z y t  d r 0 G rusch inske  w p a ła c u  B ruh la  w W arszaw ie / .  Nie zan ied b u je  
s i ę  t e ż  propagandy p rzec iw  żydostw ut o tw ie r a ją c  wystawę ’ Żydowska z a r a z a  światowa na­
wet w Rzgszow iec



-  Agent gestapo P er l M utter, w ystępujący pod pseudonimom D z ik ie w icz , z o s ta ł  w 
X01-.CU s ty c z n ia  aresztow any w  Krakowie za w spółpracę z wywiadem sowieckim»

-  G ubernator lwowski W ächter wywiózł już do Krakowa 2 duże samochody ciężarow e  
r z e c z y  prywatnych / c z y t a j ś z a g r a b i o n y c h  In n i dygn itarze postępują  podobnie*

“ Ur1opniOy, jadący do R zeszy , do niedawna je sz c z e  zaopatryw ali s i ę  przed w ylaz- 
dem w żywność ob ecn ie zaś głów nie w d o la r y e

-  W pociągach ty lk o  d la  niemeów -Odbywają s i ę  r e x i z j e  nia. m niej dokładne n iż  w 
pociągach  d la  Polakówe Celem ic h  j e s t  tak  samo wyłapywanie szmuglu żywno śc i  owe g o , upr a- 
wi&nego na w ielką 3kalęs s z c z e g ó ln ie  p rzo i ^ o lk sd eu tschy .

# Ewakuac j f l» Do W ilna  p rzy b y ło  ju s  12 wagonów z a roh iw ^o lz  W itebska» zaw ierającym i 
rów nież  a k t a  d o ty czące  h i s t o r i i  P o l s k i 0 Archiwa ze Lwowa z o s ta ły  w lutym wywiezione  
do Tyńca i  W ie l ic z k i  pod Krakowem^ c z ę ś ć  arcniwów p o lio y jn y ch  z o s ta ła  p rzetran sp orto ­
w ana, r e s z t ę  s p a lo n o .  D yrekc ja  pocztowa lwowska i  L airw irtsoh aftlioh e Z e n tr a ls te l le  
p r z e n ie s io n e  z o s ta ły  do Krakowa0

;7 okręgu lubelsk im  c z ę ść  in s t y t u c j i  ro zp o czę ła  Wywożenie sp rzętu  tech n iczn eg o , 
a le  na obszarze tym n ie  ma je sz c z e  ogólnych  zarządzeń  ewakuacyjnych»

'.7 związku z ewakuacją w ie le  m iejscow ości z o s ta ło  d o tk n iętych  w y sied len ia m i. W o- 
k o lic y  Krosna np0 przygotowuje s i ę  p o m ie-szczen ią  d la  20 t y s 0 rannych.

.7 c h w ili obecnej P o lsk a  środkowa s ta je  s i ę  już dalekim  zapleczem  fr o n tu . Można 
przewidywać d a lsz e  za g ęszczen ie  na tym te r e n ie  form acji pozafrontow ych, s z p i t a l i  i  t d .  
a w związku z tym znaczne pogorszen ie s y tu a o j i żyw nościow ej. Podobnie lak  w c z a s ie  
przygotowań do uderzen ia  na R osję w r ,  1941, tak  i  obecnie w ojsko może"objeść" te r e n  
w "GG".
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PRZEMÓWIENIE PREMIERA CHURCHILLA. 
w ygłoszone w Iz b ie  Gmin dn0 JłŻ I I  44 r 0 / s t r z e s z e ż e n ią /

C h u rch ill ośw iadczył? ’’Nie tw ierd z iłem  n ig d y , że koniec wojny w Europie j e s t  b l i s ­
k i ,  albo że Sierocy h it le r o w sk ie  załam ią s i ę  w krótce0 Nie gwarantowałem o czy w iśc ie  rów­
n ie ż ,  że wojna w Europie skończy s i ę  w r» 1944, n ie  dawałem jednak żadnej gw aran cji,że  
b ęd zie in a cz e j,, K ierownicy p a r t i i  h it le r o w s k ie j  i  n iem ieccy generałow ie zw ią za li swe 
lo s y c Armia niem iecka l i c z y  obecnie oko 3oQ d y w iz j i ,  choć w ie le  z n ioh ma znacznie : 
zm niejszony 3 ta n , W artość bojowa ty ch  w ojsk j e s t  duża0 Bombardowtmie Niem iec przez nas 
d r ło  godne uwagi sk u tk i, j e ś l i ,  chodzi o n iem iecką produkcję w ojenną. Niemcy ś c ią g n ę li  
w ie le  d y w iz ji do Włoch i  Jugosław ii^  Ponadto znaczne s i ł y  niem cy mają we F ra n cji, B el­
g i i  i  H o land ii z obawy przed in*raz;-ją0 Pomogło to  do w spaniałych  zw ycięstw  naszego  
sprzym ierzeńca so w ie c k ie g o 0 Co w ię c e j  -  bombardowanie N iem iec przez Anglików i  Aronry- 
krnów absorbuje około 3 milo niemców0 Łącznie z innymi d zia ła n ia m i b ryty jsk im i i  ame­
rykańskim i 4 /5  ca łeg o  n iem ieck iego  lo tn ic tw a  n y ś liw sk ieg o  związane j e s t  na frontach  
b rytyjsk im  i  p.mc:*ykońskiJiu> To również j e s t  pomocą d la  Związku Sow ieck iegolłc.

Na temat b ry ty jsk ieg o  w y si łk u  wojennego na morzach C h u rc h ill pow iedzia ł?  "Od 1 
s ty c z n ia  1945 r s aż do dn ia  d z is ie j s z e g o  b r y ty jsk ie  okręty wojenne i  sam oloty za to p i­
ły  p rzesz ło  połowę w szy stk ich  n iem ieck ich  okrętów wojennych, 00 do k tórych  i s t n ie j e  
pewno jć zniszczenia^, Ponadto b r y ty jsk ie  okręty i  lo tn ic tw o  z a to p iły  40/« prawdopodob­
n ie  zn iszczonych  n ie p r z y ja c ie ls k ic h  okrętów podwodnych« D z ięk i wysiłkom  brytyjskim  
z o s ta ło  zatop ionych  19 n ie p r z y ja c ie ls k ic h  okrętów w oiennych, i  śc ig o czy  motorowych, 
okrętów eskortujących* poław iaczy min i  innych okrętów pomocniczych* W c ią g u  tego  o -  
kresu zatop iono głów nie d z ię k i a k c ji b r y ty js k ie j  316 statków  handlowyoh o łą c z n e j  po­
jem ności 8 3 5 sOOO to tc  W tym sanym o k res ie  czasu  z o s ta ło  straconych  lub u n ie śzk o d liw io -  

* nych 85 b r y ty jsk ic h  okrętów,, Na okrętach i  sta tk ach  b r y ty jsk ic h  s t r a c i ło  ży c ie  7 .636  
o ficeró w  i  marynarzy marynarki k ró lew sk ie j i  około 4 o200 o ficerów  i  marynarzy marynar­
k i handlowej* J e ś l i  chodzi o marynarkę handlową,, to  cyftra ta  n ie  obejmuje w szystk ich  
s t r a t  wojennych do dnia d z is ie j s z e g o  pon iesion ych  przez naszych marynarzy handlowych.
Od początku wojny WBrytania s t r a c i ł a  około l / 5  obecnej i l o ś c i  marynarzy handlowych. 
Z a ło g i marynarki k ró le w sk ie j l i c z y ły  w o h w ili wybuchu wojny ogółem 133 t y s .  lu d z i .  W 
c z a s ie  wojny z g in ę ło  41„000 lu d z i*  a w ięc p rz e sz ło  30?4 stanu przedwojennej marynarki."

Mówiąc o w ojn ie w pow ietrzu* premier b r y ty jsk i ośw iad czy ł: "Z aszczyt bombardowa­
n ia  B e r lin a  przypadł w u d z ia le  niem al c a łk o w ic ie  W Brytanii i  aż do c h w ili  obecnej głów­
na ofensyw ę pow ietrzną na Niemcy prow adziła  W Brytnnia0 W yłączając eskadry dom inialne  
i  sprzym ierzone, lo tn ic tw o , rek ru tu jące s i ę  z wysp b r y ty js k ic h , s t r a c i ło  dotychczas  
od początku wojny 38 .300  lotn ików  w z a b ity c h , 10,400 w zag in ionych  i  ponad lOoOOO sa­
molotów ä L otnicy brjtyjsoy dokonali b lis k o  900 ,000  lotów  na półnoono-europejskim  te a ­
tr z e  d z ia ła ń  wojennych'- 0

Armia b r y ty jsk a , k tó ra  w r 0 1939 l i c z y ła  tro ch ę  w ię c e j n iż  s i ł y  p o l ic y jn e ,  w al­
c z y ła  we w sz y s tk ic h  o z ę ś c io c h  ś w ia ta ,  Wkład b r y ty jsk ic h  ż o łn ie r z y  w w ojnę j e s t  obec­
n ie  ta k  w ie lk i ,  że n ie  p o z o s ta je  w żadnym s to su n k u  do stanu ludnośoiowego wysp b r y ty j­
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sk ic h , '.7 początkoch o k o j i ,  m ającej na o e lu  oswobodzenie Europy, s i ł y  b r y ty jsk ie  i  a- 
merylcnńskie będą w p r z y b liż e n iu  równe.

N astępnie C hu rch ill p ow ied zia ł: "Ofensywa lo tn ic z a  anglo-am erykańska przeciw  
niemeom powinna być uważana za główny nasz w y siłek  bojowy w obecnej c h w il i ,  Lotniotwo  
bombowe Stanów Zjednoczonyoh, operując na te r e n ie  W Brytanii, za o zę ło  już przewyższać  
nrsze w ła sn e , a niebawem s ta n ie  s i ę  je s z c z e  w ię k sz e . Na w iosnę i  latem  będziemy ówiad- 
krmi znaoznego d a lszego -w zrostu  s i ł y  ataków lo tn ic tw a  sprzym ierzonego na w sz e lk ie  t e -  
le  o znaczeniu  wojskowym na te r e n ie  R zeszy i  okupowanych przez n ią  krajów . Bombowce 
d rlo k ieg o  za s ięg u  z baz we W łoszech będą również zadawały c io s y  południow ej c z ę ś c i  
N iem iec, Ofensywa lo tn ic z a  j e s t  fundamentem; 'ńa którym opieramy plany in w a zji z morza,, 
Chcery uniem ożliw ić produkcję wojenną w najszerszym  tego  p o ję c i: -z n a c z e n iu  we w szy st­
k ich  m iastach n iem ieo k ich -i w szy stk ich  ośrodkach przemysłowych".

Na temat ewentualnego odwetu^ n iep iieok iego C h u rch ill ośw iad czy ł: "Poza atakami 
lo tn ic tw a  n iem ieck iego  n ie  u leg a  wątpliw e ń c i , że Niemcy przygotowuje, na wybrzeżu fran­
cuskim nowe sposoby i  środki "tokowania WBrytdnii czy  to  przez u życie  samolotów bez 
p i lotów  , czy  r a k ie t ,  czy  obu środków tin. w ielką  s k a lę ,  Oddawna już obserwujemy te  przy- 

. gotow ania n ie p r z y ja c ie la  z n a jw ię k s i  uwagą. Przy każdej sp osob n ości atakujemy w sz y st­
k ie  v:idoczne oznaki tych . przygotowań", 1 nr'

0 a lia n c k ie j  produkcji lo tn iczej.p r .em ier  p ow ied zia ł: "Nasza prodrJccja samolotów  
zarćrrno bombowców, jak i  myśliwców, znaczn ie przekracza w ytwórczość niomieoką» Pro­
dukcja ro sy jsk a  dorównuję m niej w ię c e j  n a s z e j ,  a“ produkcja amorykrtńska samn ty lk o  
przekracza 2- lub S'-l:rotnie wyirrcórozość .nieftCów, Pod określen iem  "produkcja" rozumie­
my n ie  ty lk o  budov;g sam olotów, ?\le rów nież c a łą  olbrzym ią orgr.nizao j ę ,  obejmującą 
sz k o le n ie  lotn ików  i  w szy stk ie  Służby pom ocnicze". Premier b r y ty jsk i óśw iadozy ł da­
l e j ,  że produkcja J - .-o n ii j e s t  bardzo n iew ie lk a rw porównaniu z .w ytw órczością  w ie lk ich  
mocarstw, na k tóre Japończycy n a p a d li.

Mówiąc o w ojnie we W łoszech, C h u rch ill s tw ie r d z ił!  "Niezbyt zadaw alające p o stę ­
py v'o '.Tloszech n a leży  fr z y p is o ć  częśc iow o  sz e r e g i ln ie  złym warunkom atmosferycznym, 
rIg trzodo w szystkim  niezy/ykłemu oporow i,, stawianemu przez niemców. Niemcy gotowi są  
nr jalcnajwyższe w yfc iłk i, aby utrzymać Rzym-w swoioh rękach , H it le r  zdecydował s i ę  wy- 
s ł r ć  na południe Włoch około  pół' m ilio n a  nien»ów, oo prbwadzi do utw orzenie w ie lk ieg o  
¿ łą tk o w e g o  fron tu  we TJlo.s.zech, co jednak  wcale n ie  krzyżujo zamiarów sprzymierzonych", 
N rstęp“ -'1 C h u rc h ill p rzed sta w ił-tru d n o ó o ij ■ no ja k ie  napotyka zaop atrzen ie  w ojsk na 
tym fr o r c ie  z  uwagi na jego  p o łóżen ie  g eogra ficzn e  ,  ośw iadozył jednak: "Wykonano o l ­
brzymią w prost praoę, k tó r e j  w yniki będą widoozne p ó ź n ie j" . Premier mówił n astępn ie  
o zo o ię ty o h  w alkaoh, k tóre  to c z ą  s i ę  obeepie w r e jo n ie  p rzyozółka im a  fł*onoie C assi­
n o , Na południowym flroneie C assino w ojsko b r y ty js k ie ,  am erykańskie, d om in ia lne , in ­
d y js k ie ,  fran cu sk ie  i  p o ls k ie  w olózą ramię, w rom ię0. ożywione duohenr b ra terstw a , Do- 
wódoy tych  w ojsk są  u ftii w-sukoes o s ta te c z n y ,-o  same w ojsko-ożyw ione są  najlepszym  
duchem ofensywnym« ' : " ,

Przechodząc do spraw p o lityczn yoh  cw E uropie, Churohi11 pow iedzie.!: "W obecnej 
w o jn ie , prowadzonej' przez t y le  narodów przeolw t y r a n i i  n io m ie o k ie j , przynajm niej 
wśród podbitych  narodów Europy panuje wspólna zhsado': Jedność w n ie n a w iśc i, i  pragnie­
n ie  rew olty  przeciw  niemcom. Uczucia te  s ą - t o k . s i l n e , jak  n ie  by ły  goszczę dotąd  
wobec żadnej rasy"« Z k o le i  premier p rzeszed ł do omawiania p oszczególnych  zagadnien  
europejsk ich? , '* -r ' '

Bitwa o I t a l i ę  b ęd zie  jeszo ze  c ię ż k a  i-d łu g o tr w a ła « Gdy wkroczymy do Rzymu, bę­
dziemy m ogli rozpatrzyć ponownie o a łą  sy tu a c ję  p o lity c z n ą  we Włoszech.,

M arsz, T ito  w iąże w Ju gosław ii 14 d yw izji n iem ieok ioh  z pośród 20, znajdująoyoh  
s i ę  na Bałkanach, Jla on pod swoimi rozkazami p r z e sz ło  250,000 lu d z i i  rozporządza  
znacznymi i lo ś c ia m i am unicji i  sp r z ę tu . Dokoła tyoh  s i ł  i  za ic h  pośrednictwem  roz­
w in ą ł s i ę  narodowy i  jednoczący ruch p o lity o zn y  w k ro ju , W osob ie  m arsz, T ito  party-  
zr.nci znaleźli*  wybitnego wodza, bohatersko w alczącego o w o ln o ść . Mogę zapewnić Izb ę , 
że będzieny u d z ie la l i  m arsz, T ito  w s z e lk ie j  pomooy, le ż ą c e j  w gran icach  naszych mo- 
ż 1ivo  to i , M arsz, T ito  j e s t  przywódcą, k tóry  s i ę  znakom icie w sła w ił w w alce o w olność  
na c z e le  swych d z ie ln y ch  oddzia łów , • .. "* :, J .

Z prawdziwą p rzyk rośc ią  w id zin y  n ieporozum ienio  i  w alk i wewnętrzne w G r e c j ie 
W iolk is  masy narodu greck iego  oczekują' z  determ inacją godziny w yzw oleniac N adzieje  
ich  n io  będą daremne, J u g o sła w ia , Grecja i  Włoohy będą,m iały  prawo swobodnego wybra­
n ia  formy rządu z ch w ilą  k ied y  wola lu d n oeci będfcie mogła być wyrażana w warunkach
pokojowych, ’ ... u« i

Pow stało za g a d n ien ie , czy  dobre s to  slipki', nawiązane w Moskwie i  w Teheranie 
k a za ły  3 i ę  tr w a łe , ozy te ż  p ogorszy ły  s i ę  w o s ta tn ic h  tygodniach« Czy np» wiadomość 
zam ieszozona w "Prawdzie*, lub  te ż  artykuły., ukazujące s i ę  w różnych organach pra­
sowych rządu sow ieok iego św iadczą o  och łod zen iu  s iV  a n g lo -so w ieo k ie j  i  amerykaPsko- 
- s o w ie c k ie j  p r z y ja ź n i. Czuję s i ę  w p e łn i uprawniony do uspokojen ia  Izby co do s t o -
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sunlców między W Brytanią, Stenami Zjednoczonym, i  Związkiem Sowieckim . Nie cofnęligm y  
s i ę  an i o k rok  w za k res ie  spraw, uzgodnionych na k o n fe re n c ja c h  m osk iew sk ie j i  teh erań -  
s k ie j .  T rz o j  w ie lc y  so ju sz n ic y  s ą  c a łk o w ic ie  zgodni co do a k c j i  p rzeo iw  wspólnemu 
wrogowi i  ar, jednakowo zdecydowani prow adzić wojnę za w sz e lk ą  cenę  aż dc zvryzir-nl l e ­
go j e j  sajen*» cenia,, W ierzą  ró w n ie ż p że po z n i s z c z e n i u 'h i t l e r o w s k i c h  Niemiec* będą m ie­
l i  p rse d  jc'.-ą s z e ro k ie  polo d l a  zgodnej w sp ó łp racy ” a

C h u r c h i l l  mówił d a le j :  “Nie om ieszkałem  p oruszyć  z marsz» S ta l in e m  o s o b iś c ie  
sprawy p r z y s z ło ś c i P o ls k i .  P o d k reśliłem , -że WBrytania w ypow iedzia ła  wojnę h i t le ro w s k im  
Niemcom w wyniku gw arancji, udzielonych  P o lsce  i" n igd y  n ie  zm ien iła  swego zdecydowa­
n ia  w t a j  sprawie nawet w o k r e s ie ,  gdy zu p ełn ie  sami p rzeciw staw ia liśm y s i ę  niemeom 
i  że lo s  narodu p o lsk iego  zajmuje jedno z pierw szych m iejsc w myślach i  p o l i t y c e  rzą­
du i  parlamentu b r y ty js k ie g o , Z przyjem nością dow iedziałem  s i ę  od m arsz. S ta lin a , że 
i  on również pragnie stw orzen ia  i  utrzym ania s i l n e j ,  i n t e g r a l n e j  i  n i e p o d le g łe j  Fol™ 
s k i ,  jako jednego z czołow ych mocarstw w E uropie. Oświadczenie t o  powtórzone było  
k ilk a k r o tn ie  i  jestem  przekonany,, że wyraża ono u sta lo n ą  p o lity k ę  Związku Sow ieck iego0 

W tym m iejscu  pozwolę so b ie  przypomnieć I z b ie ,  że my sami nigdy n ie  gwarantowa­
liśm y P olsce w p r z e s z ło ś c i żadnej sp e c ja ln e j  l i n i i  g r a n ic z n e j . Kio aprobowaliśm y oku­
p a c j i  przez Polaków Vfi'lna w 1920 r .  B ry ty jsk i punkt w id zen ia  w 1919 r ,  w y ra ż a ł  s i ę  w 
t . zw. l i n i i  Curzon'-« k tóra  j e s t  bezstronnym p o d je śo iem  do z a g a d n ie n ia .  Byłem zawsco 
zd rn ia , że w sz y stk ie  sprawy, związane ze zmianami t e r y t o r i a l n y m i ,  powinny czekać  aż 
d o .ko -oa  wojny i  że zw y cięsk ie  mocarstwa powinny wówczas d o jś ć  do form alnego i  o sta ­
teczn ego  porozum ienia we w szy stk ich  'sprawach, d o tyczących  Europy jako  o a ł c ś c i 0 J e s t  
to  nadal życzeniom  rządu brytyjskiego,?

Jednak posuwanie s i ę  arm ii r o sy jsk ic h  na  t e r y t o r i u m  P o l s k i ,  na k tórym  d z ia ła  p o l­
ska armia podziemna* u czy n iło  rzeczą  niezbędną j a k i e ś  możliwe uregulow anie t e j  sprawy, 
aby um ożliw ić  w szystkim  s iło m  a n ty h ilte r  owakim w spółpracę ,,  W c ią g u  o s ta tn ic h  k i Tiku 
tygod n i m in ister  spra.w zagranicznych i  j a  pracow aliśm y z rządem po lsk im  w Londynie 
nad u sta len iem  możliwego do p r z y j ę c i a  rozw iązan ia . ,  na z a sad z ie  k tó re g o  mogłyby ¿ c iu ­
ła ć  s i ł y  w alczące i  na którym -  jak  w ie rc ę  -- mośnaby u s t a l i ć  porozumienia między Ro­
sje; i  P o lsk ą , oparte na dobrej w oli,,

liam w ie lk ą  sym patię  d l a  Poloków, te g o  b o h a te r sk ie g o  n a rodu  /w  tym momencie r o z ­
l e g ł y  s i ę  o k l a s k i / s k tó re g o  ducha narodowego n ie  s t ł u m i ł y  n iepow odzen ia  w c ią g u  víie- 
ków, le cz  mam rów nież  sy m p a tię  d l a  r o s y j s k ie g o  punktu  w id z e n ia .  Dwukrotnie w h i s t o r i i  
R o s ja  n a p a d n ię ta  b y ła  p rz e ć  Niemcy. W ie le  milionów R o s jan  z g i n ę ło ,  a o lb rzym ie  p o ł a ­
c i e  z iem i r o s y j s k i e j  by ły  p u s to s z o n o „ R o s ja  ma prawo do z a b e z p ie c z e n ia  s i ę  p rzed  p rzy ­
sz łym i a takam i z zachodu i  zgadzamy s i ę  i  dążyć będziemy do t e g o ,  aby t a k i e  -zabezp ie­
c z e n ie  o trzy m a ła  n ie  ty lk o  d z i ę k i  w ła s n e j  a i l e . ,  a le  z a p ro b a tą  i  zgodą w s z y s tk ic h  n a -  
r  od ów z je  dnoczonvoh *

P o lsk a  może być w kró tce  uwolniona przez  armie r o s y j s k i e ,  k tó r e  p o n io s ły  m ilion o­
we s t r a t y  w lu d z ia c h , ty  przołamać p o tę g ę  m i l i t a r n ą  N iem iec . Kie mogę uważać, by żą-
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"Zwrot !ibezwarunkowa k a p itu la c ja ” n ie  oznacza, że naród  n iem ieck i 'b ęd z ie  w nie* 
•woli czy to ż  zostan ie, zn iszcz o n y . Oznacza t o ,  że a l ia n c i  w c h w ili  k a p itu la c j i  Niemiec 
n ie  będą zw iązani wobec n ic h  żadnymi paktami ozy p rzyrzeczen iam i. Nie b ędzie  np<> mo- 
wy o tym- aby mocą praw Karty A tla n ty c k ie j  s ta n ę ło  co ś  na p rzeszk od zie  tran sfero w i
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c z a ,  że zw ycięscy  mają w olną ręk ę , n ie  oznacza n a to m ia s t ,  że państwa zw y cięsk ie  mają 
prawo poscępować "> Sposób barbarzyńsk i, ani te ż  w y k r eś lić  niemo ów z mapy Europy;*
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